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P r o t e s t  p r z e c i w  g w a ł t o w i .

E c h e m  w s p a n ia łe j  m a n i f e s t a c j i  s ło w ia ń s k ic h  p o ­
s łó w  w  p a r la m e n c ie  w ie d e ń sk im , m a n i f e s t a c j i ,  z w ró ­
c o n e j p rz e c iw  rz ą d o w i p ru s k ie m u  z p o w o d u  p rz e d ­
ło ż e n ia  u s ta w y  
o w y w ła sz c z e n iu  
P o la k ó w  z ic h  od ­

w ie c z n y c h  s ie ­
d z ib , b y ł  c a ły  sz e ­
r e g  d e m o n s tra ­

c y jn y c h  u c h w a ł 
w ie lu  b a rd z o  p o ­
w a ż n y c h  in s ty tu -  
cy i, r a d  m ie j­
sk ic h , k o r p o r a c j i ,  
o ra z  z g ro m a d z e ń  
p u b lic z n y c h , zw o ­
ła n y c h  w  m ia ­
s ta c h  c a łe g o  k r a ­
ju .  M ięd zy  in n e -  
m i z a p r o te s to w a ­
ła  p o w a ż n ie  i  s to ­
l i c a  k r a j u ,  m ia ­
s to  L w ó w , n a  

w ie lk ie m  z g ro m a ­
d z e n iu  w  r a t u ­
szu , g d z ie  z e b ra l i  s ię  p rz e d s ta w ic ie le  w s z y s tk ic h  
p o ls k ic h  s t ro n n ic tw  n a ro d o w y c h  i pod  p rz e w o d n i­
c tw e m  w y b itn y c h  d z ia ła c z ó w  p u b lic z n y c h  u c h w a lil i  
o d p o w ie d n ie  r e z o lu c je .

P o  z a m k n ię c iu  o b ra d  w ie c o w y c h , k tó r y c h  p rz e ­
b ie g  b y ł  n a d  w y ra z  p o w a ż n y , p ra w ie  
w s z y s c y  u c z e s tn ic y  z g ro m a d z e n ia  p o ­
d ą ż y li w  p o ch o d z ie  z  p ie ś n ią  n a ro d o w ą  
n a  u s ta c h  k n  n lic y  M o c h n a c k ie g o , g d z ie  
m ie śc i s ię  k o n s u la t  p ru s k i .  P o lic y a , p r z e ­
c z u w a ją c  d e m o n s tr a c ję ,  o b s a d z i ła  g ę ­
s ty m  k o rd o n e m  ż o łn ie rz y  d o s tę p  do  o- 
w e j u lic y  i n ie  d o p u ś c i ła  p u b lic z n o śc i 
p rz e d  dom  k o n s u la .  D z ię k i t a k to w n e ­
m u  z a c h o w a n iu  s ię  p u b lic z n o śc i u ie  
p rz y s z ło  do  p o w a ż n ie js z e g o  z a k łó c e n ia  
p o w a g i d e m o n s tr a c j i ,  k tó r e j  w ra ż e n ie  
te ż  b y ło  p ra w d z iw ie  im p o n u ją c e .

Z d ję c ie  fo to g ra f ic z n e , p r z e d s ta w ia ­
ją c e  t łu  mnij. d e m o n s tra c y ę  p u b lic z n o śc i 
lw o w sk ie j w  u l. M o c h n a c k ie g o , z a m ie ­
sz c z a m y  w  d z is ie js z y m  n u m e rz e .

u r z ą d  p o d a tk o w y  w  B o rsz c z o w ie , g d z ie  i s to tn ie  z n a j ­
d o w a ło  s ię  p o d ó w c z a s  p rz e s z ło  3 0 0 .0 0 0  k o ro n  w  g o ­
tó w ce .

Złoczyńcy dostali się do wnętrza urzędu przez 
okno, drzwi bowiem były za ciężkie, by je mogli

sy m p a ty c z n ie  z a  d o tk n ię c ie m  r ę k ą ,  r u lo n y  b ły s z ­
c z ą c e g o  z ło ta , c a łe  s to s y  s r e b r a  —  oto , co  u j r z e l i  
„ p ra c o w ic i*  r a b u s ie .  N ie  n a m y ś la ją c  s ię  d łu g o , p o ­
c z ę li ła d o w a ć  ty m i s k a r b a m i sw o je  „ z ło d z ie js k ie *  
p r z e s t r o n n e  k ie s z e n ie , b io r ą c  z a ró w n o  b a n k n o ty ,

I m p o n u j ą c a  m a n i f e s t a c y a :  (Do artykułu na str. 8).
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otworzyć. Znalazłszy się w pokojn, gdzie mieściła 
się wielka i ciężka żelazna kasa, zabrali się do 
dalszej pracy, której rezultatem było przedziura­
wienie za pomocą specjalnych narzędzi drzwi kasy. 
Po otwarciu ich, oczom rzezimieszków przed-

Obrabowanie kasy podatkowej.
Nadzwyczaj śmiałego i sprytnego 

włamania dopuścili się w nocy na 1 
grudnia dwaj nieznani dotąd zbrodnia­
rze w Borszczowie, w kasie tamtej­
szego głównego urzędu podatkowego.
Dowcipni złoczyńcy wiedzieli, że wobec 
dzisiejszych stosunków pieniężnych, chy­
ba tylko kasy urzędów podatkowych 
galicyjskich, mogą swą zawartością opłacić ciężką 
pracę włamania, obrali tedy za cel swej wyprawy

ja k  z ło to  i  s r e b ro , n a  k tó r e  p rz y g o to w a l i  s p e c y a l-  
n e  w o re c z k i. D z ie ń  s ię  z b liż a ł, m u s ie l i  s ię  w ię c  
sp ie sz y ć . I  b y lib y  p e w n ie  u p o ra l i  s ię  z  c a łą  z a ­
w a r to ś c ią  k a s y ,  g d y b y  n ie  n ie g r z e c z n y  w o źn y , 
k tó r y  ju ż  o k o ło  5 -e j r a n o  n a d sz e d ł , a b y  z a p a l ić  

w  p ie c a c h  u rz ę d u  i p rz y b y c ie m  sw o- 
je m  s p ło sz y ł ra b u s ió w . Z d o ła l i  u n ie ś ć  
z a le d w ie  1 4 0 .0 0 0  k o r .

W o ź n y , z o b a c z y w sz y  n a  d rz w ia c h  
ś la d y  z ło d z ie js k ie j  ro b o ty , z a a la rm o w a ł 
n a ty c h m ia s t  p o b o rc ę , a  n a s tę p n ie  r a z e m  
z n im  a p te k a r z a  p. J .  N ie m c z e w sk ie g o , 
m ie s z k a ją c e g o  w  p o b liżu . W c h w ili , 
k ie d y  d o ch o d z ili do  d rz w i u rz ę d u , w y ­
sk o c z y ło  p rz e z  o k n o  d w u  ln d z i i  z n i­
k ło  w  s ą s ie d n im  o g ro d z ie . Z  p o w o d u  
c ie m n o śc i n o c n y c h  i ś l iz g a w ic y  n ie  p o ­
d o b n a  b y ło  ic h  d o śc ig n ą ć , to  te ż  ś la d  
z b ro d n ia rz y  z a g in ą ł.

P r z y p u s z c z a ją ,  że  śm ia łe g o  r a b u n ­
k u  d o p u śc i ł s ię  D r e s le r ,  z n a n y  a m e ­
r y k a ń s k i  w ła m y w a c z , k tó r e g o  p rz y b y ­
c ie  do  E u r o p y  sy g n a l iz o w a n o  z N ow e- 
g o -Y o rk u . P rz y p u s z c z e n ie  to  p o p ie r a ją  
n a rz ę d z ia ,  p o z o s ta w io n e  p rz y  k a s ie ,  a  
o p a tr z o n e  m a r k ą  f irm y  a m e r y k a ń s k ie j .

Zdjęcie amatorskie I. A. Niemczewskiego w Borszczowie. 
O b ra b o w a n ie  K a sy  p o d a tk o w e j « Kasa głównego Urzędu podatkowego 

w Borszczowie, z której skradziono 140 tysięcy koron.

stawił się wspaniały, a dziś bardzo rzadki widok. 
Stosy różnobarwnj ch banknotów, szeleszczących

N a j s z y b s z y  s t a t e k  w o d n y .

(Do illnstrncyj na stronie 10).

P o  u d o s k o n a le n iu  ś ro d k ó w  k o m u n i­
k a c y jn y c h  n a  z iem i p rz e z  z b u d o w a n ie  
sam o ch o d ó w  i w  p o w ie tr z u  p rz e z  w y n a ­

le z ie n ie  b a lo n u  ze  s te re m , in ż y n ie ro w ie  i  te c h n ic y  
z w ró c il i  n w a g ę  s w ą  n a  w odę , p o  k tó r e j  c z ło w ie k

d o ty c h c z a s  m ó g ł p ły n ą ć  
z  b a rd z o  n ie z n a c z n ą  sz y b ­
k o ś c ią .  P o c z ę ły  p o ja w ia ć  
s ię  c o ra z  n o w e  m o to ró w k i, 
o c o ra z  p ro s ts z e j  k o n - 
s t r u k c y i ,  a  n a to m ia s t  s i l ­
n ie js z y m  m o to rz e . P rz e d  
k i lk u  d n ia m i n a  L a g o  
M a g g io re  w ło s k i in ż y n ie r  
F a r l a n in i  c z y n ił  p ró b y  ze  
sw y m  n a jn o w s z y m  h y - 
d ro p la n e m , k tó r y  o s ią g n ą ł  
n ie z w y k łą  s z y b k o ś ć  72  
k i lo m e tró w  n a  g o d z in ę . 
H y d ro p la n  te n  m a  f o m ę  
p o d łu ż n ą , z b u d o w a n y  b o ­
w iem  j e s t  n a  k s z t a ł t  z w y ­
k łe g o  c y g a r a ,  n a  p o w ie ­
rz c h n i  k tó r e g o  n a  z w y ­
k łe m  w z n ie s ie n iu  o sa d z o ­
n o  ś r u b y  w ia tr a k o w e . M o­
to r ,  z n a jd u ją c y  s ię  w e ­
w n ą t r z  s z k ie le tu  h y d ro -  
p la n u , s łu ż y  do p o ru s z a n ia  
s k rz y d e ł,  k tó r e  o d g ry w a ją  
n a jw a ż n ie js z ą  ro lę  w  m ar 
sz y n e ry i.  W y n a la z e k  F o r -  
la n in ie g o  o b u d z ił n ie z w y ­
k łe  z a in te r e s o w a n ie  n ie  
ty lk o  w  k o ła c h  t e c h n i ­
c z n y c h , a le  i  a e r o n a u ty -  
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